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Aleg. 37 6.

S p r a w o z d a n i e
komisyi drogowej o wniosku posła Yiviena w przedmiocie, by na najbliższej 
sesyi sejmowej przedłożył W ydział krajowy projekt ustawy, mającej na celu 
obsadzenie drzewami dróg wszelkich kategoryi, ze szezególnem uwzględnie­

niem potrzebnej dla drzew przydrożnych ochrony przed szkodnikami.

Wysoki Sejmie!
W niosek posła V r iena i tow arzyszy  dąży  do w ydania  nowej ustaw y, k tó rab y  chroniła 

drzew a przy drogach posadzone, jako też  zniew alała do obsadzania niem i dróg w szystkich k a te ­
goryi w całym  k ra ju .

Czy obsadzenie w szystkich dróg drzew kam i byłoby korzystne z punktu  techniki drogowej 
pozostaje kw estyą  o tw artą, albowiem wielu inżynierów  drogowych tw ierdzi, że zbytnie ocienienie 
dróg nieszutrow anych, w ziem iach spoistych, a nie przepuszczalnych je s t  dla ich u trzym ania 
wręcz szkodliw em . N ieprzesądzając jed n ak  tej wątpliwości, W ydział krajow y nie spuszczał n igdy  
z oka ważności przedm iotu  obsadzania dróg ta k  krajow ych, ja k  i innych, a do W ydziałów po­
w iatowych często się w tej kw estyi odnosił, a mianowicie, okólnikam i z dnia 21. listopada 1882 
3. listopada 1883 i okólnikiem  po wniosku posła H uryka 2. g rudn ia  1893, polecając W ydziałom  
pow iatow ym , ażeby korzystali z §. 10. przepisów o policyi drogow ej, udzielonych W ydziałom  
powiatowym  dnia 1. m arca 1892 do liczby 10323, wedle których, w łaściciele gruntów  p rzy lega­
jących do dróg publicznych, ja k  też i innych kategoryi dróg, obow iązani są  sadzić, i pielęgno­
wać własnym  kosztem  drzew ka wzdłuż dróg po obu ich stronach. W ybór gatunków  drzew ek 
pozostaw ia się W ydziałom  powiatowym .

Trudności jednak  w w ykonaniu §. 10. przepisów  o policyi drogowej są  dla W ydziałów  po­
w iatowych bardzo w ielkie, albowiem właściciele m niejszych posiadłości nie posiadają  drzew ek 
do sadzenia, brane zaś z obszarów dw orskich z ku ltu r leśnych ocienionych, przyjm ow ać się nie- 
chcą, gdyby zatem wola w nioskodaw cy w całości w ykonaną być miała, każdy  W ydział pow ia­
tow y, m usiałby szkółki dla dróg zakładać, i takow e własnym  kosztem  utrzym yw ać. Trudności 
s ię  jeszcze m nożą przez nieposzanow anie drzewek, przy drogach, już  posadzonych przez szerszą  
naszą  publiczność.
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Z powodu więc zupełnego braku  w ykonania  w szelkiej policyi drogew ej, i z pow odu n ie ­
w yrobionego poczucia u szerszej publiczności poszanow ania cudzej w łasności, nie ty lko  u n a j­
m łodszych dzieci, i pastuszków , lecz i u starszych, stw orzenie nowej ustaw y, o ochronie drzew ek 
nie je s t na czasie, albowiem  przy organach dzisiejszej policyi gm innej, w ykonaną być nie może.

Z powyż w ym ienionych powodów, kom isya drogowa w n o s i:

W ysoki Sejm raczy uchw alić:
Poleca się W ydzia łow i krajow em u, ażeby i nadal na podstaw ie istn iejących  przepisów , czy ­

nił usiłow ania, iżby w szystkie ka tegorye  dróg drzew kam i obsadzane były.

Lw ów , dnia 13. m aja  1839.
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J. MęciUski w. r.
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Fr. Jędrzejowicz w. r.


